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"kątach wyrastały jak grzyby różne hipotezy. Nie 


| Kraków, Czwartek 


Pocztg w państwie austryackiem . . . . . . . . +. 
Ą riemleckiem 2 ee tee 

„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego. . 


Prenumerate przyjmuje się tylko od 1-g0 lo ostatmiego dnia w miesiącu. 
Listy z piénigdzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
akowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 


franco do Administracyi Czasu w 


opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


Rekopismów nadsyłanych 


„Czas* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 4% 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o. 


Prenumerata wynosi: 


Prenumerate przyjmują: i 
Administracya „CZASU“ w Mrakewie i urzędy pocztowe. Miejseowa prenumeratę księ 
garnia S. yżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło 


szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trańka 


aa cały rok | na kwartał |na 1 miesiąc róg Rynku i ulicy św. Jana ©głoszemia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od SEI wiersze ` 

| 24 zir. 6 złr. | 2 złr. 50 ct. drobnym drukiem (petit,) za pierwszy raz 10 oent., za każdy następny po 5 cent. Hadesfame (na ` 
28 zir, ` 7 zir. 3 złr. 3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — OQgłosuenia 1 pre- ` 
a R | e SH numerate przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Fary 


wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w WWiedmim pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie ` 
n. M., Berlinie, Lipsku, GE i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, burgu, Mo: — 
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt — 
€ C.), w Frankfurole m. M. G. L. Daube & C. W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. — 
Reichman i Frendlęr, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. S SA 


nie zwraca sie. 


Przegląd Polityezny. 


Krakow 20 listopada. 


Sejm górno-austryacki zostal zamkniety. W sej- 
mie dolno-austryackim odrzucono jednogłośnie 
wniosek Fiirnkranza w sprawie połączenia Austro- 
Węgier i Niemiec unia celną. Sejm przyjął nato- 
miast wniosek, aby wezwać rząd, iżby ile możno- 
ści popierał sprawę budowy kanału Dunaj-Odra, 
ewentualnie, aby użyczył materyalnego poparcia 
odnośnemu przedsiębiorstwu prywatnemu. Kraj 
gotów jest wziąć udział z sumą przewyższającą 
5%, ogólnych kosztów, pod warunkiem jednak, 
1ż główny port będzie się znajdować w Wiedniu. 

Sejm czeski obradował nad projektem ustawy 
o używaniu obu języków krajowych w urzędach 
autonomicznych. Postanowienie, ażeby wszystkie 
urzędy państwowe wraz z urzędami autonomi 
cznemi, w szczególności Wydziałami powiatowemi 
i urzędami gminnemi posługiwały się językiem 
krajowym, który służy jako język urzędowy re- 
prezentacyi powiatowej i gminy, odrzucono; przy- 
jęto jedynie rezolucyę, ażeby wezwać rząd. do 
wydania rozporządzenia, ażeby władze polityczne 
gminami porozu- 


Sygnalizowany nam wczoraj artykuł Fremden- 
blattu, zawierający stanowcze zaprzeczenie wieści 
o rzekomych ustępstwach Austryi na rzecz Rosyi 
w sprawie bułgarskiej, brzmi dosłownie: 

„Ostatnie zetknięcia się monarchów i odwie- 
doing hr. Kalnokiego w Friedrichsruhe pochwy- 
cili z wielką skwapliwością politycy lubiący się 
bawić domysłami (Konjektural-Politiker) i starali 
się je w swój sposób wyzyskać. Po wszystkich 


wywierały one jednak wielkiego wrażenia i mo- 
znaby je było pominąć milczeniem, na jakie w ca: 
łej pełni zasługiwały, gdyby należycie już z ró- 
żnych stron scharakteryzowane doniesienia Timesa 
nie były im nowej przyniosły podniety. Oszczę- 
dzając czytelników naszych, nie powtarzałiśmy 
im dotąd tych płodów bujnej fantązyi, nie przy- 
więzywaliśmy też żadnej wagi do rozgłoszeń Ti- 
mesa względem rzekomych ustepstw-_w sprawie 
bułgarskiej. Wyraziliśmy przecie już poprzednio 
bez ogródki zdanie nasze o zjazdach monarchów 
i o spotkaniu się w Friedrichsruhe. Byliśmy też, 
na podstawie wiadomości, zasiągniętych z zupeł- 
nie pewnego źródła, jaknajlepiej poinformowani 
o tem, eo zaszło i wiedzieliśmy dokładnie, że 
wszelkie wieści o rzekomych ustępstwach Austro- 
Węgier co do stanowiska, jakie w sprawie wscho- 
dniej zajmują i o mniemanych nowych fazach 
w sprawie bułgarskiej, lub o umowach względem 
innego traktowania tej sprawy, były zupełnie bez- 
podstawnemi domysłami. 

Można też było przewidzieć, że półurzędowa 
prasa niemiecka nie da przeminąć tym bajkom 


w milczeniu i możemy dziś już stwierdzić z za- 
dowoleniem, że zasiągnąwszy dokładnych wiado- 
mości w tej sprawie, zbija dziś z całą stanowczo: 
ścią te fantasmagorye.“ i 

Tu przytacza Fremdenblatt znane już czytelni- 
kom naszym oświadczenia dzienników: Post, 
Kreuzztg, Hamburger Korrespondent i mówi dalej: 

„Trzeżwiej daleko osądzano sytuacyę obecną 
w Rosyi. Tataj nie wiedzą też nic o rzekomych 
ustępstwach, ani o.owych mniemanych nowych fazach 
w sprawie bułgarskiej.“ Na dowód tego p'zytacza 
Fremdenblatt w tem miejscu list z Petersburga, 
zamieszczony w Pol. Corr., w którym donoszą, 
że po odwiedzinach cara żywiono w szerszych 
kołach rosyjskich nadzieję, że w sprawie bułgar- 
skiej zdziałają co Niemcy na korzyść Rosyi, na- 
dzieja ta jedoak — której zresztą w lepiej poin 
formowanych kołach rządowych nigdy nie żywiono — 
zawiodła zupełnie i panuje tu skntkiem zaszłego 
rozczarowania pewne niezadowolenie. 

Przytacza nareszcie Fremdenblatt i ustęp z ar 
tykułu Deutsche Petersb. Ztg, która wprost powia 
da, że jakkolwiek nielegalne rządy księcia Ferdy 
panda w Bulgaryi gniewają Rosyę, nie widziano, 
aby skłonienie go przez mocarstwa do ustąpienia, 
sprowadzić mogło pomyślniejszy dla Rosyi stan 
rzeczy w Bulgaryi. 

„Oto mniej więcej — mówi w końcu Fremden- 
blatt — zdanie całego prawie świata politycznego 
o baśniach, jakie z powodu zjazdu monarchów i 
entrevue w Friedrichsruhe ukuto, a z tego może 
każdy zyskać wyobrażenie, jak je przyjęto w ko- 
łach, w których mają dojrzalsze zdanie o spra- 
wach bieżących.“ i 


Kreuz Ztg odebrała telegram z Petersburga z za- 
wiadomieniem o przygotowującym się ukazie, po- 
stanawiającym, że do r. 1892: mają wszyscy Niem 
cy z prowincyj nadbaltyckich być wydaleni. 


W komisyi parlamentu niemieckiego zajmują- 
cej się ustawą antisocyalistyezna, obradowano 
w ostatnich dniach nad paragrafem, upoważniają- 
cym rząd do wydalań. Z mów, jakie przy tej 
sposobności wygłosili członkowie różnych stron- 
nietw, możnaby wnosić, że komisya oświadczy się 
przeciw przyjęciu tego paragrafu, jeśli na ostate- 
czne głosowanie jej nie wpłynie oświadczenie mi- 
nistra Herrfartha, że rząd bez paragrafu tego ża: 
dną miarą obyć się nie może. 


Ogłoszenie rzeczypospolitej brazylijskiej jest 
czynem dokonanym, którego już słaba tylko opo- 
zycya kraju Bahia obalić nie zdoła. Za główny 
powód niezadowolenia w kraju, które przewrót ten 
sprowadziło, podają zniesienie w r. 1888 niewoli 
robotników, do którego się głównie humanitarne 
dążności samego cesarza przyczyniły. Fakt: ten 
stanie się więc prawdopodobnie przedmiotem na- 
rad konfereneyi brukselskiej. Na stosunki handlo- 
we państw europejskich z Ameryką w ogólności, 
a w szczególności z Brazylią, obecny przewrót 
stanu rzeczy wpłynąć może o tyle, że podniesiona 
w tej chwili ponownie przez Stany północne 
Ameryki zasada „Monroe* działająca pod hasłem: 
Ameryka dla Amerykanów, której się dotąd Bra 
zylia pod wpływem korony opierała, może teraz 
znależć zastosowanie, dla wywozu wyrobów euro- 
pejskich niekorzystne. 
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'wyborcami inaczej głosować nie mogli. 


| Lwów 19 listopada. 


Jak rzeczy stoją, wybór pana Romanowicza na 
członka Wydziału krejowego 2 kuryi miejskiej 
nie podlega wątpliwości. Knrya ta na wezorajszem 
głosowania probnem oświadczyła się jednomy- 
ślnie za tym wyborem. A: 

Zanim do tego doszło, byty jednak różne wa- 
hania i przejścia. Posiowie miejscy chcieli wybrać: 
do Wydziału kraj. kogać z lewicy, ale wybór p. Ro- 
manowieza. choć przewodnika, nie stanął odrazu 
i łatwo. Życzono: sobie naprzód p. Dworskiego, 
burmistrza przemyskiego; dopiero gdy- ten przy- 
jąć nie chciał, zwrócono się ka p. Romanowiczowi. 
On sam wahał się dłago; z redakcyi Nowej Re- 
formy przyjeżdżali jej ezłonkowie, błagać kandy- 
data, żeby ze względu na siłę stronnictwa w Kra- 
kowie mandatu tego nie przyjmował. Sprowadzono 
nawet p. Pawlikowskiego i ten jak słychać, miał 
rzecz rozstrzygnąć i na postanowienie kandydata 
wywrzeć wpływ stanowczy. 

Pomiędzy posłami miejskimi spotyka się i sły- 
szy takich, którzy w zaufaniu przyznają, że zro- 
bili inaczej niż chcieli, i żałują, ale mówią, że 
ze względu na dzienaiki rozpowszechnione między 


Co dziwne, to, że p. Biliński zabierał głos na 
owem zebraniu posłów miejskich, oświadczył, że 
ma niejedno przeciw kandydaturze p. Romanowi- 
cza, a zakończył oświadczeniem, że za nią głoso- 
wać będzie. Zakończenie przeciwne byłoby bar- 
dziej w zgodzie z początkiem. P. Marchwicki ró: 
wnież głos zabierał i to w poparciu tej kandy- 
datury. ; E 


Wiedeñ 19 listopada. 


W granicach, jakie wam w moich listach wska- 
załem, obraca się jedynie i wyłącznie to, co ze 
względu na ogólae położenie; odnosi się w tej 
chwili do sprawy bułgarskiej. W tych zaś grani- 
cach wszelkie zaprzeczenia ale i dwuznaczniki, 
są możliwe.— To zaś, o czem mówiłem, wystar- 
czy, aby zwiększyć widoki pokojowe, a zdaniem 
niektórych, doprowadzićby mogło z jednej strony 
nietylko do zbliżenia się Rosyi do potrójnego. 
przymierza, ale nawet do pojednawczej między 
nią a Austryą sytuacyi; z drugiej zaś strony i 
w dalszych następstwąch do względniejszego za- 
chowania się Rosyi, wobec obecnego stanu rzeczy 
w Bulgaryi proprio mału, podczas gdy to wyklu- 
ezonem jest, wskutek jakiejkolwiek. i zkądkolwiek 
pressyi. Zdaje się bowiem, iż w Rosyi przygoto- 
wuje się wogóle jakas zmiana dotychczasowego 
stanowiska zewnętrznego, która objawi się także 
w dziennnikarstwie. Do niej zaliczyéby może już 
wypadało— jeżeli się sprawdzi— zaniechanie po- 
dróży carewicza do Cetynii. 

Mówią — o czem zresztą trudno wiedzieć— że 
w rozmowie z carem ks. Bismarck wysunął cały 
arsenał najświetniejszych argumentów; że czynił 
niezwykłe wysilenia, aby przekonać władcę Rosji, 
i że użył całego czaru swej rozmowy i rzeczy- 
wiście olsnit nią cesarza Aleksandra, jakby prze» 
pyszną muzyką. — Ktoś jednak zauważył, może 
trafnie, że kanelerz chybił celu i bezużyteczne zro- 
bił, na razie przynajmniej, wysilenie, gdyż wpraw- 
dzie car był zachwyconym melodya, lecz libretta 
nie zrozumiał i że temu jedynie przypisać należy 
odłożenie decyzyi. — Wytłomaczenie zatem tekstu 


[we Francyi ukształtują stosunki. Dotychczasowa 


szła zwycięzko z wyborów i że w najgorszym ra- 


odłożonem zostało do roku przyszłego, a może 
dokonanem zostanie z większem powodzeniem. 
Nie można jeszcze dokładnie wiedzieć, jak się 


postawa prawicy spowodowaną była głównie 
względem na sprawdzanie wyborów i obawą przed 
inwalidacyą. Faktem jest, że rzeczpospolita wy- 


zie potrwa lat kilka, choćby z wciąż zmieniają- 
cymi się gabinetami. P. Constans rzekł w tych 
dniach „Trzeba było stoczyć wielką walkę między 
rzeeząpospolitą i monarchią i zwyciężyć wszelkie- 
mi środkami, użyłem ich też wszystkich i rzecz- 
pospolita odniosła tryumf stanowczy ` nie pytajcie, 
jakiemi były te $rodki.“ Istotnie miały one być 
niesłychanemi ; nigdy i nigdzie jeszcze bszpośred- 
nia presya rządowa: nie była tak silną, tak wy- 
rażną, ak bezwzględną i skuteczną, a nikt wie- 
dzieć nie będzie, ile usunięto kartek na rzecz 
kandydatów, przeciwnych obecnemu stanowi rze 
czy — ani ile wydano na wybory pieniędzy. 

Orleani nie mają szczęścia nietylko w Europie, 
ale i w Ameryce, tu i tam skązani są na rolę 
wiecznych pretendentów ; ale zachowują pieniądze, 
a wielu jest zdania, że gdyby byli poświęcili na 
wybory pięćdziesiąt milionów, rzeczy byłyby 
wzięły inny obrót. Ks. d'Aumale miał powiedzieć: 
„Nie pojmuję mojego synowca, popełnił błąd łą- 
cząc się z bulańżyzmem. Teraz nastaną czasy dy 
rektoryatu, a może jak wtedy, tak i teraz’ znaj: 
dzie się jaki jenerał, który wyjątkowemi zdolno- 
ściami zapanuje nad położeniem,“ 

e tym jenerałem nie będzie Boulanger, o tem 
już nikt nie wątpi, i zdaje się, że tylko on jeden 
jeszcze niecałkiem zwątpił o sobie, lub udaje, że 
nie zwątpił, gdyż zawsze wygodniej jest być pre- 
tendentem, niż niczem, a czasem nawet, niż czemá. 
Nie zwątpiły także o dzielnym jenerale pewne 
(kobiety, które dziś zastępują w kwestyi finanso- 
wej księżnę d'Uzes. Mówią o pięknej Angielce, 
o ekscentrycznej Rosyance, które wspierają i za- 
silają pustelnika z Jersey. Jednocześnie ks. Wiktor 
używa dobrodziejstw wspaniałomyślności wdowy 
po słynnej, a wielce kwitnącej za drugiego cesar- 
stwa firmie szampańskiego wina. Są to prawdziwe 
szkiee końca stulecia. 

Król Milan zapewnia tutaj, iż nie stanął żaden 
układ co siętyczy królowej Natalii i jej stosunku 
do syna, a to dlatego, że chce ona zamieszkać 
w Serbii, na co zgodzić sig nie może, gdyż abdy- 
kował właśnie w celach wprost przeciwnych tym, 
które pobyt królowej w kraju ma na oku. Zatem 
i dalej stosunek króla Aleksandra do. matki za. 
leżnym będzie od każdorazowego zezwolenia króla 
Milana. Zresztą sam król Milan zdaje się przewi- 
dywać możność zwrotu antidynastycznego, a nawet 
stery rządowe w Belgradzie poczynają niepokoić 
się emigracyą czarnogórską, w której upatrują 
zwiastuna i: pionierów propagandy oraz daleko 
sięgających planów. 

Książę Biskup krakowski opuszcza jutro Wie- 
deń z powrotem do Krakowa. 


Sejm krajowy. 


Na wczorajszem porannem posiedzeniu Sejmu 
załatwiono, a raczej odroczono sprawę opodat- 
kowania Towarzystw ubezpieczeń. Ko- 
misya asekuracyjna wystąpiła z wnioskiem wię: 
kszości i mniejszości. Większość komisyi, której 


referententem był p. Trzecieski przedłoyła nastę- 
pujący wniosek: 3 
„Załatwienie sprawy opodatkowania Towarzystw. 
ubezpieczeń od ognia, działających w Galicyi, od- — 
racza się na tak długo, dopóki sprawa ustawy | 
zaprowadzającej przymusowe ubezpieczenie od — 
ognia w kraju na drodze ustawodawczej nie zo: 
stanie zalatwiong.“ i 
Mniejszość komisyi, złożona z posłów Dra Ru 
towskiego i Sawezaka w osobnem sprawozdaniu © 
przedstawia projekt ustawy. 
Referentem mniejszości jest p. Rutowski. EEN 
Przed otwarciem rozprawy ogólnej oświadczył ` 
pan komisarz rządowy, radca Dr Łoziński, że: 
e. k. Rząd podziela zapatrywania Wydziału kra 
jowego, iż wobec nader znacznej liczby pożarów 
w kraju, przybierających czasami grożne rozmiary 
konieczną jest poprawa stosunków w tym wzgl 
dzie. ©. k. Rząd podziela również wyrażone prze: 
Wydział krajowy w swojem sprawozdaniu zapa 
trywanie, że jedynym a najskuteczniejszym środ 
kiem do zaradzenia złemu byłoby wzmocnienie : 
zasilanie instytucyj straży pożarnej przez nało: 
nie na Towarzystwa ubezpieczeń od ognia, ope 
iących w kraju, opłat na rzecz straży pozarny 
Rząd nie znajduje podstawy do łączenia spraw; 
opodatkowania Towarzystw asekuracyjnych zi 
sprawą przymusowego ubezpieczenia od ognia 
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straży pożarnych będzie zawsze potrzebną i s 
tecznie działżć może, bez względu, czy istniej 
przymus asekuracyjny lub nie. Zresztą uchwalony 
przez Sejm projekt ustawy o przymusie asekura- 
cyjnym nie może być do Najwyższej Sankeyi 
przedłożony z tego powodu, iż zawiera possano = 
wienia, przechodzące po za zakres działania Sej 
mu. Projekt tej ustawy w niczem nie krępuje swo- — 
body Sejmu. Rząd oświadcza się przeto za pro- ` 
jektem ustawy, proponowanym przez mniejszoś 
komisyi asekuracyjnej, a gdyby Izba projekt ten ` 
wzięła za podstawę dyskusyi szczegółowej, za- ` 
strzega sobie komisarz rządowy głos, celem sta 
wiania małych poprawek. ZNAŁ 
P. Rutowski oświadcza, że mniejszość przed 
łożyła Sejmowi wnioski w przeświadczeniu , iż pro 
jekt opodatkowania Towarzystw aseknracyjnyc 
na rzecz straży pożarnych, uważa za sprawę wie 
kiej wagi dla interesów kraju. Mowca przytacza 
cyfry statystyczne, dotyczące pożarów w naszy 
kraju, z których wynika, że Galicya wykazuj 
w tym względzie przerażające rezultaty. Podnosi. 
następnie mowca, że przyczynienie sig Towarzyst 
asekuracyjnych wpłynie bardzo korzystnie na róż 
wój straży pożarnych, co się znowu przyczyni d 
zwiększenia bezpieczeństwa od ognia. We wszyst- ` 
kich zresztą krajach Austryi opodatkowano już ` 
Towarzystwa asekuracyjne na rzecz straży pożar- — 
nych, słuszna więc, aby i nasz kraj nie pozostał ` 
pod tym względem w tyle. R 
W tym samym duchu i za wnioskami mniejszo- ` 
ści komisyi przemawiał p. Sawezak. = 
Po wybraniu następnie mowców jeneralnych, za 
wnioskiem większości komisyi przemawiał p. Mę- 
ciński. = 
Mowcg dziwi postępowanie rządu, który nie 
w ciągu dyskusyi, lecz z góry oświadcza swe za- ` 
dowolenie lub niezadowolenie z ustaw, jakie mają 
być uchwalane. Następnie oświadcza p. Męciński, 
że większość komisyi wcale sig nie sprzeciwiała ` 
zasadzie przez mniejszość komisyi wyrażonej, ró- 
żniła się jedynie co do sposobów wprowadzenia ` 
w życie tej zasady. Se 


"DO CELU! 


Obrazek z życia Rusinów galicyjskich 
napisał 
Abgar - Soltan. 


(14) eme 
(Ciąg dalszy). 


XI. 

Żniwa skończyły się. 3 A 

Sierpień, w tym roku pogodny, ciepły i slone- 
czny, dobiegał kresu. Termin wyjazdu Iwana z Wa- 
ciem zbliżał się. Pierwszego września mieli razem 
do Lwowa wyjechać. Im krótszym był czas po- 
bytu w Zahnilezu, im bliższym termin odjazdu, 
tem bardziej wzrastał niepokój w sereu zakocha- 
nego doktora. Żył jakby w gorączce... Sen odle- 
ciał daleko od jego powiek, a jeżeli zasypiał, to 
na krótko, owym snem gorączkowym, który wi 
dziadtami nęka wyobraźnię i nie przynosi wypo- 
czynku dla rozuzdanych nerwów. 

Pragnął przed wyjazdem rozmówić się z Enfro- 
zyną... Wyznać jej swą miłość, miłość o której 
mniemał, że jest otoczoną mgłą tajemnicy i do- 
wiedzieć się, jaki go los czeka... Nie miał jednak 
odwagi. f i ; 

Kilka razy udało mu się zostać z nią przez kil- 
ka chwil sam na sam. Wówczas spuszezał oczy 


-i rozpoczynał obojętną rozmowę, albo milczał u- 


roczyście, bojąc się, by otaczający go czar nie 
prysnat... Bał się postawić wszystko. na jednę 
karte... Tak mógł ją widywać, mógł z nią rozma- 
wiać... Gdy raz wyzna jej swą miłość, a ta broń 
Boże odrzuconą zostanie, to wszystko skończyć 
się musi — na zawsze... Z drugiej zaś strony wie- 
dział, że przed wyjazdem powinien zdobyć się na 
jakiś stanowczy krok, choćby to miał przepłacić 
wygnaniem z raju — złudzeń. ; 3 
W wigilię odjazdu dzień był nadspodziewanie 
gorący. Promienie słoneczne paliły jak pochodnie 
jarzące. Upał srozyt się jakby na pożegnanie lata 
w przeddzień jesieni. Lu 
Od samego rana drobne, białawe chmurki zbie- 
rały sig na zachodzie, grupuige się w. nieregular- 
ne, rozstrzelone gromadki. Czasem jedna z nich 
odrywata się od towarzyszek i przelatywała szyb- 
o na drugą stronę horyzontu, przysłaniając chwi- 


a dowo jasne słońce i ubezwładniając jego promienie. 


W dniu tym Iwan zaraz po śniadaniu wybrał 
sig na probostwo. Szedł bardzo powoli, zaledwie 
posuwał się po stromej ścieżce, prowadzącej przez 
niewielki pastewnik, z dolnej części wsi zgrupo- 
wanej koło dworu do górnej, która się obok cer- 
kwi rozciągała... Co chwila przystawał, jakby dla 
schwycenia oddechu, lub... namysłu. 

Patrzący nań mógłby odrazu odgadnąć, że to 
człowiek wahający się. W połowie ścieżki wido- 
cznie coś stałego postanowił, namyślił się ostate- 
cznie, bo wzniósł nagle głowę w górę i już bez 
odpoczynku szedł rażnie pewnym i szybkim kro- 
kiem w górę. 

Chmury tymczasem coraz gęstszemi kłębami gro- 


madziły się na zachodzie, mieniąc dziwacznie bar- 


wy w jasnych promieniach słońca. 

Iwan wyszedłszy na szczyt pagórka, przeskoczył 
przez powyłamywany w tem miejscu płot i zna- 
lazł się w ogrodzie do plebanii należącym. Nie 
potrzebował się oryentować , znał tu dokładnie każ: 
dy krzaczek, każdy kamyk... Szedł wprost przed 
siebie ścieżką, ocienioną dużemi owocowemi drze- 
wami. W miejscu, gdzie się dwie ścieżki krzyzo- 
wały, ujrzał dobrze mu znaną różową sukienkę i 
usłyszał nutę odwiecznej ludowej piosnki. 

Serce mu zaczęło bić gwałtownie, musiał sta- 
nąć dla zaczerpnięcia oddechu, dla zebrania my- 
sli... O kilkanaście kroków od siebie widział 
Eufrozynę, która nie przeczuwając jego obecności 
swobodnie śpiewała ... Słyszał dokładnie już te- 
raz i słowa ... Dziewczę spiewalo: 


Dwa hołuby wodu pyły 
A dwa kołotyły; 

Bodaj tiji ne prażyły, 
Szezo nas rozłuczyły. 


Słowa piosnki podziałały nań, jak działa ostro- 
ga na wyścigowego bieguna. Poskoczył naprzód 
i w jednej chwili stanął obok przestraszonej tem 
niespodziewanem zjawieniem się dziewczyny. Po- 
dał jej rękę na powitanie i nie wypuszczając jej 
ze swych rozpalonych dłoni, przemówił zrazu 
drżącym, później coraz bardziej gwałtownym 
głosem. 

— Panno Eufrozyno!... Ja jutro jade .. Ja... 
ja... muszę pani powiedzieć, muszę pani wyja- 
wić tajemnicę, która duszę mi ugnista... Pam 
musisz wysłuchać ... 

Przestraszona dziewczyną i wyrazem jego twa- 


rzy i dziwnym tonem głosu, chciała mu coś odpo- 
wiedzieć, próbowała wyrwać rękę z żelaznego u- 
ścisku... Ręki nie wypuścił, ani dal jej przemó 
wić, ale patrząc błagalnym wzrokiem w jej oczy, 
mówił dalej: 

— Eufrozyno ja kocham ciebie ! — i niepozwa- 
lając jej wtrącić słowa, jakby obawiając się przed- 
wczesnego wyroku, mówił pospiesznie i coraz 
bardziej gwałtownie — Eufrozyno ja kocham cię 
tak — jak nikt żadnej kobiety na świecie nie 
kochał... Jam cię ukochał miłością wielką, bez- 
graniczną ... Ja poświęcę ci każdą chwilę me- 
go życia, każdą myśl moją, każde marzenie nie 
dośnione jeszcze ... Ja dla ciebie okryję się sla 
wą, która i na ciebie spłynie... Powiedz... ach 
powiedz! Czy mogę mieć nadzieję? ... 

— Hodi! hodi!.. Dość juz tego — przerwał 
mu nagle ksiądz Bazyli, który nadszedłszy przy- 
padkiem, stanął o trzy Kivki po za gruszą i wy- 
słuchał tego namiętnego oświadczenia. — Dość 
tego — wolal. — Ne dla psa kowbasa... Zachciało 
się paniczowi — i śmiał się sucho, ironieznie. 

Iwan nie patrzst nań nawet. Przylgnat wzro- 
kiem do oczu Eufrozyny i czekał wyroku... Czy- 
tał w nich wahanie się... Miał chwilkę nadziei. 

— Powiedz!.. Ach powiedz! — szeptał wiel- 
kim pieszczotliwym głosem. — Czy kochasz?.. 
Ach! powiedz. 

— No powiedz mu! — przerwał drwiąco ojciec, 
powiedz | 

— Nie! — szepnęła z cicha dziewczyna. 

— Nie! — powtórzył głuchym zgnębionym gło- 
sem Iwan, wypuszczając z dłoni jej rękę. 

Nie! powtórzyło echo, odbijając się od drzew 
pobliskich, od szarych murów ceikiewki, od bią- 
łych skał wapienia. 

— Nie! nie! nie! — dzwoniło w uszach Iwa- 
nowi i wydawało mu się, że jego serce w bronz 
skrzepło i rozpada się straszną negacyą, burzącą 
cały gmach przez niego zbudowany, całą jego 
istotę... — Nie! nie! nie!.. Krew przestawała 
w nim krążyć. Stał z otwartemi martwemi oczy- 
ma i czul wyrażnie, że cos tam w głębi rwie się 
i łamie, że pękają jedna po drugiej struny jego 
gesli, że jego świat wali się, w chaos zapada. 
Do aia przywołał go syczacy, gadzinowy głos 
księdza. 

— Słyszysz, że nie!.. O nie! — Moja córka nie 
dla chłopskiego syna.. nie dla syna wisielca... 


Uniesiony gniewem strasznym, furyą bezgra: 
niczną, jakby zapominając o obecności Iwana — 
jakby sam do siebie zaczął mówić gwałtownie. 

— Miel nie! — Ja ją muszę wydać za Ebren- 
felda. — Syn w Wilnie tam drogę mi ściele.... 
A przez nią, przez tego dudka adjunkta w Wiedniu 
zrobię, co zechcę... Niech mi wtedy grozi proku- 
rator — niech odważy się grożbę wykonać — 
i zwracając się do Iwana, mówił prawie nieprzy- 
tomnie. — Tak! — Bo naród nasz uciśniony, 
biedny, musi na dwie strony spoglądać... Z dwu 
stone światło brać... Z dwu strumieni napój ozyw- 
czy czerpać, by zaspokoił od wieków trawiące go 
pragnienie.... 

— Blużnisz! bluznisz fałszywy proroku! — za- 
woła Iwan gromowym głosem i wznosząc oczy 
z wyrazem dumy i zabijającej pogardy, mówił 
zimno i dobitnie. — Przeklęty naród, który z dwu 
slone światło brać pragnie. — Przeklęty, który 
z dwu wrogich sobie strumieni napój czerpać bę- 
dzie... ani światłem się nie ogrzeje, ami pragnie 
nie ugasi.... Po środku zawiśnie, aby wegetować, 
aby gnić tak, jak gnił dotąd... Przeklętymi niech 
będą fałszywi prorocy, którzy zgnębiony, ledwie 
do życia budzący się naród na błędne drogi wio- 
dą, zdradzając go za cenę srebrników judaszowych. 

Przestał na chwilę. Chmury okryły cały niebo- 
skłon, osłaniając zupełnie słońce jasne i rzucając 
na cały świat bradno-szara ołowianą barwę. — 
Nowy piorun rozdarł | szaro-ceglaste chmury — aż 
ziemia zadrżała.— W tej chwili Iwan znowu mó- 
wić zaczął. > 

— Przeklętym będzie naród, w którym pieśnia- 
rze przychodzący budzić go z letargu, uznania nie 
znajdą, w którym pieśń sęrdeczna z duszy pły- 
naca nie wywoła oddźwięku w drugiej duszy.... 
w sercach wielu — w którym śpiewak z rozbitą 
harfą i z sercem rozdartem pójdzie konać na 
pustkowie.... 

— Pójdź precz mi zaraz!— szalencze!— zawo- 
łał ksiądz, w którym gniew taki wezbrał, że prze- 
mówić prawie nie mógł — pójdź precz! — open- 
tańcze! 

— Pójdę — odparł smutnie Iwan, spoglądając 
jeszcze raz na Eufrozyng. — Bądź mi zdrową!... 


Złudo mej młodości... Kochałem twą piękzą du-|- 


szę, której domyślałem się w tem pięknem ciele; 
która jest tam w głębi, ale tak ukryta, że może 
nikt już jej nie odszuka..... a może nie ma jej 


już.... Niech Bóg ci pozwoli zapomnieć tę stra- 
szną chwilę, w której zdruzgotałaś życie człowie- 
ka — kochającego cię po nad życie..... Bywaj 
zdrowa! ; 

I nie oglądając sig nawet na księdza, wyszedł ` 
z ogrodu i począł schodzić po stromej ścieżce. 

Wicher szalony poprzedzając zbliżające się 
czarne chmury, wył przeraźłiwie, porywał i mio- 
tał na wszystkie strony tumanem kurzu i piasku, 
klebujae niemi nad ziemią. 

On szedł przez wiry huraganu, pośród kłębów - 
kurzawy, wśród tego piekła rozszalałej przyrody. 
Szedł prosty i dumny, nieugiety. Zdawać się mo- ` 
gło, że on niespożyty, a jednak życia w sobie już 
nie czuł. Krzepł i kostniał powoli, bo źródło życio- 
dajne już wyschło dla niego. 

Eufrozyna po odejściu Iwana stała zrazu na 
tem samem miejscu, jakby skamieniała. Później 
szła po jego śladach aż do samego płotu. I ztam- 
tąd patrzyła, jak schodził w dół, jak ją opuszczał 
na zawsze. I ona ból jakiś nieznośny uczuła w ser- 
cu i ona poczuła, że coś zerwało się tam, w głębi 
duszy. I jej struna jakaś pękła, lecz ona nie wie- 
działa która, dawno już dawno nikt jej nie poru- 
szał, zardzewiałą już, była. 

On szedł ciągle, jeszcze go widziała. Nagle krzy- 
knęła rozpaczliwie: : 

— Ojcze! odwołaj go! On umrze, ojcze! odwo- 
łaj gol... On się zabije! _ 

— Iwanie! Iwanie! — wołała, ale świst wichru, 
huk gromów głuszył jej głos rozpaczą zdławiony. 
— Iwanie! Iwanie! wróć! 

— Milcz nieszczęsna! milez! niech idzie na zła- 
manie karku... Potępieniec, opetaniec... dijawał 
sprawedływyj, niech się dziś zaraz powiesi, naj- 
lepiejby zrobił... on tym przeklętym językiem go- ` 
tów wszystkich naszych niedorostków pociągnąć, 
całą młodzież niedowarzoną głupiemi ideałami o- 
tumanić... Chodż Fruziu! chodź dziecko!... Ulewa ` 
zaraz będzie... Chodź, chodź do chaty! 

_ I starał się przemocą ją uprowadzić. 

— Iwanie! Iwanie! wołała uparcie dziewczyna, 
stojąc na pagórku, dopóki go widziała... A gdy 
zniknął jej z oczu, ukryty za potężnym złomem 
skały, poszła bezwładna prawie za ojcem do domu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


PEDO wa eat 


- pezpieczeństwem wolności swej osoby, zeznawać 
` pod przysięgą i wrócić wolno do swej ojczyzny. 
Rozesżły się bowiem wieści, iż mają być oni are- 
sztowani w razie przekroczenia granicy. Mowca 
prosi o zanotowanie w protokole, bo wskazani 
przez obronę mogą być jedynymi i klasycznymi 


Prokurator Ogniewski zaznacza, iż zarówno 

z obroną dąży do wyświecenia materyalnej pra- 
wdy i zgadza się na wezwanie wskazanych świad- 
ków. Protestuje wszakże energicznie, aby ze strony 
rządu lub prokuratoryi państwa wyszły podobne 
` enuncyacye, jakoby świadkowie obcokrajowi byli 
aresztowani, gdyby przekroczyli terytoryum. Nie 
wie p. prokurator, zkąd ta mętna wiadomość wy- 
płynęła, za dzienniki zaś pruskie odpowiadać nie 

_ może. Imputowaé nie można prokuratoryi, by wy- 
stępowała z grozą aresztowania, lub by po prze- 

" kroczeniu granicy aresztowała świadków, byłoby 
to bowiem przeciwne prawu międzynarodowemu. 
 Kantel i oświadczeń składać p. prokurator nie 
może. Musiałby postawić ewentualne wnioski na 

` wypadek, gdyby doszedł do przekonania, że świad- 
-kowie przybyli rozmyślnie fałszywie 
wtedy świadek taki mógłby być aresztowany. Ale 

- insynuować prokuratoryi, że na to wzywa świad- 
ków, by ich aresztować, jest zarzutem bardzo nie- 
właściwym, zarzutem, za który sam obrońca od- 
_ powiada. To może oświadczyć p. prokurator z wła- 
gnej inicyatywy, ale nie na żądanie. Do wydawa- 
pia listów żelaznych ani się czuje uprawnionym, 
ani zobowiązanym. Zgadza się na wezwanie świad- 
ków, nie po to, by ich pozbawiać wolności, lecz 
by dowiedzieć się prawdy. Prokurato 
sig na żądanie aktów dochodzenia hamburskiego, 
przybędą bowiem osoby, jako świadkowie, na któ- 
rych zeznaniach opiera się dochodzenie, od nich 
zatem usłyszymy to samo. MGLA 
Obrońca prof. Dr Rosen 
świadka wezwać dyrektora „Clearingu“ D'Onnely. 
Przewodniczący rozpoczyna przerwane ba- 
dania Klausnera ze względu targnięcia się na 
wolność osobistą wychodźców i pogrożki wobec 


` e 


blatt wnosi, by jako 
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Klausner twierdzi, iż nie dopuszczał się tych 
` czynów i nie widział, by się ich dopuszezano. Co do 
- konduktorów, ci pilnowali wychodźców przed po- 
` kątnymi ajentami i dlatego też Herz sądził, że 
dla tej obrony należy ustanowić kogo w Suchy. 
Trzeba było cos dać i konduktorom, by nie trzy- 
` mali z pokątnymi ajentami. Ci, co patryotów uda- 
wali i mówili, że patrzeć nie mogą na postępo- 
 wauie z wychodźcami, robili to dlatego, by. cos 
zarobić. Ja także jestem patryota, jak każdy inny, 
co zamieszkuje w habsburgskiej monarchii... 
Przewodniczący: Daj pan spokój z patryo 


= Klausner: Konduktorzy pilnowali wychodź- 
cow przed pokątnymi ajentami; jeżeli który do- 
_ puścił się gwałtu, ja odpowiadać nie mogę. Dalej 
- oskarżony mówi, że Band jeździł z wychodźcami 
w wagonie i obrabiał ich. Gdy się o tem dowie- 
_ dział, oddalił go oskarżony, a Band przeszedł do 
` przeciwnej ajencyi bremeńskiej. Twierdzi oskar- 
Żony, iż hałasy wyprawiali fiakrzy; on zapowie- 
` dział swoim, by do pociągu nie chodzili i potem 
_ tylko Landerer chodził. Jak Klausnera nie było, może 
` ajencya nie stosowała się do tych poleceń. Bójek 
nie było, o jakich mówi oskarżenie. Klausner go- 
tów był płacić 300 złr rocznie, byle na dworcu 
byt jaki organ policyjny. Oskarżony twierdzi, że 
mówił nieraz, iż życie mu zbrzydło, gdy takie 
_ gwałty się działy. 

= Przewodniczący: A widzisz pan, mówisz 


Klausner: To fakrzy robili takie hałasy ? 
Co do ograniczenia wolności osobistej wychodź- 
ców i czynienia im przeszkód w wolności, niedo- 
` zwalania wychodzenia im, oświadcza Klausner, 
te tego nie było wcale, wszak wychodäcy, jak 
"zeznaje jeden z nich, wszędzie się kręcili, zre- 
azta będąc w większej liczbie, nie byliby się dali 
więzić. Nie skarżyli się na więzienie w Hambur- 
gu, nie skarżyli w Ameryce. Nie skarżyli przed 

_ żandarmeryą, ani policya. 

Przewodniczący: Gdzież się mieli żalić, 
jeżeli żandarmerya i policya były przekupione. 
Klausner: żaden nie został przekupiony. 

Przychodzi na stół sprawa popierania przez 
_ajencyę dezercyi i namawiania do dezercji, 
Klausner: Czy to udowodnione? 

Przewodniczący: Ja panu mówię, że oskar- 
żenie to zarzuca. Pan się mnie nie pytaj. To po- 
stępowanie dowodowe wykaże. 

Klausner: Ze stanowiska kupieckiego, karty 
okrętowe były dla nas towarem. I te sprzedawa- 
liśmy. Raz odkrył Landerer dezerterów i tych 
_odesłaliśmy do domu. Gdy Namiestnictwo poleciło 
- tym jedynie sprzedawać karty, co mieli legityma- 
cys, trzymaliśmy się tego, jako świętości. Odkąd 
zimy, wyszło 32°/, ludności, kto ich nama- 
wiał, gdzie ajenci? Do Ameryki dziś ludzie nie 
uciekają przed wojskiem, tylko idą za chlebem. 

Po pauzie o godz. 11 rozbieraną była sprawa 
książek i spisów wychodäcöw, mianowicie ksiąg, 

które kontrolował starosta bialski, a które z oba- 
wy ajentów przed władzą, zawierają mniejszą li- 
cube wychodźców, niż w istocie wyemigrowała. 
Klausner sądzi, że najlepsze objaśnienia dadzą ci, 
Co prowadzili księgi. 

= Co do przekupienia urzędników nie wie nic 
ausner, to jego wspólnicy rozdzielali datki; on 
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A „galicyj. pożyczka krajowa . . . 


0 Oblig. komun. gal. Banku kraj.. . 
h Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 
Oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . . 


Listy zastawne i dłużne. 
fl. im, wart. oprócz kuponu bież. 


; | Listy zastawne 
OCE 


„ Banku hipot, we Lw. prem, |103 


3 niepr. 100 251101 50] 47, 
akł, kred, zie. w Krak. 86 let, d 
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tylko czasem z list wpisywał te wydatki do ksiąg, 
on też, gdy się dowiedział, zabronił używać żan- 
darmów do pomocy. Tu zaczyna Klausner mówić 


o dezereyi ponownie. 

Przewodniczący. O dezercyi skończyliśmy. 
Nie pozwolę panu o tem mówić. 

Klausner: 500 dni siedzę. Chcę się uspra- 
wiedliwić. 

Przewodniczący: Pan nie masz głosu teraz. 
Pan jesteś zuchwały. 

Klausuer: Nie jestem zuchwały, tylko widzę, 
jak moje serce łamie się w kawałki. 

Na pytanie, oświadczą Klausner, iz nigdy nie 
wypłacał urzędnikom żadnych datków, pieniądze 
te szły do prywatnej kasy Herza, od której klucz 
miał Gutman. 

Ze e Kto Kosteckiego angażo- 
wał. 

Klausner nie wie; dla Kosteckiego pienią- 
dze brał Hałatek. 

-Na tem przerwano o godz. 12 rozprawę. Popo- 
łudniowe posiedzenie zaczęło się o godz. 1 i to- 
czyło się dalsze przesłuchiwanie w sprawie wy- 
nagrodzeń Iwanickiego i zandarmeryi, niemniej 
wójta i policyi oświecimskiej. Gdy się dowiedział 
Klausner, jak ludzie krytykują ajencyę, chciał ją 
zamknąć i wymógł wtedy, że nie chciano dalszych 
usług żandarmów. Wogóle nie daje oskarżony no- 
wych wyjaśnień w tej sprawie. 

Przewodniczący zapytuje oskarżonego oroz- 
maite pozycye w votatkach i księgach kasowych, 
chcąc się dowiedzieć, czy tenże o wypłacie tych 
pozycyj wiedział; pyta mianowicie, czy wiedział 
jo pozycyi „Federbusch*, straż skarbowa w Oświę- 
|oimiu „Wachleute* w Podgórzu 10 złr., Podgórze 
Polic 2 dr. i wiele innych. Oskarżony odpowiada, 


(że wiedział o tych pozycyach, że niektóre sam | ¿pensas 


wpisywał, że jednak choć był szefem firmy, nie 
był poinformowany przez wspólników, za co te po- 
zycye wypłacane su poszczególnym stronom. — 
Przewodniczący wspomina również o pozycji: 
Biała 83'/, złr., zaznaczając, 20 w celu wyświe- 
cenia, dla kogo ta pozycya była przeznaczona 
odczyta szereg listów, bo dotychczas nie można 
było się o tem dowiedzieć, wprzód jednak odczytuje 
list Lówenberga z dnia 17go stycznia 1888 roku, 
w którym jest dokładny spis wszystkich stałych 
plac jak: czynsz 100 złr., podatek 20 złr., Barber 
35 złr. (miesięcznie), Erlich 25 złr., Eintracht 40 
zir., poborca Kraków 30 air, Weigen Dziedzice 
5 ar, Hałatek 50 air, it. d. 

Wracając do pozycyi Biała 83'/, alr. oświadcza 
oskarżony, że nie wie z pewnością, ale mu się 
zdaje, że pozycya ta jest jednorazowo złożonym 
fuaduszem rezerwowym na adwokata i podatki. 
Przewodniczący zaznaczywszy, — że oskarżony 
w śledztwie inaczej zeznawał, przechodzi do za: 
powiedzianego odczytania szeregu listów. 

Niektóre z tych listów mają bardzo ciekawe 
i charakterystyczne ustępy — na przykład: W je- 
dnym liście do Klausnera pisze Lówenberg: „Czy 
akta w sprawie ajentury wyjdą ze starostwa bial- 
skiego? a jeżeli wyjdą, to kiedy... a dalej — oby 
dobry Bóg zachował przez długie lata przy życiu 
naszego dobrodzieja — dobrodzieja, bez którego 
już nie byłoby śladu koncesyi Tow. „Cunard*, 
bez którego nie otrzymalibyśmy i nowej koncesyi“. 

Przewodn.: Widać, że wyście w Białej sta 
rostwem trzęśli — lecz powiedz mi pan, kto to 
był ten: wasz wielki przyjaciel, z którym przy- 
jaźń, chcac i nadal utrzymać, byliście zmuszeni 
umniejszyć procent Landererowi i Landauowi?- 

Oskarżony: Umniejszono ich procent, aby ja 
i wspólnicy więcej mieli... 

Przewodn.: Ale powiedz mi pan, kto był tym 
przyjacielem ? 

Oskarżony: Były starosta. 

Wśród pubiiczności sensacya; przewodniczący 
przypomina protokolantom, aby oświadczenie to 
zanotowali, mówiąc: „Dotychczas bali się powie 
dzieć“. 

Niemniej ciekawym jest list Löwenberga z dnia 
23 grudnia 1887 r., w którym tenże pisze: „„On* 
sig postara, żeby żle nie było“. Kto to jest „on“, 
oskarżony nie mówi, bo nie przypomina sobie, 
w jakiej sprawie był ten list pisany. 

Ważny jest też list Lówenberga z d. 17 stycznia 
1888 r. Lówenberg usprawiedliwiwszy się, że tyl- 
ko dlatego pisze do Klausnera, choć mało ma do 
doniesienia, aby „pański niespokojny duch“ miał 
choć przez chwilę zatrudnienie; pisze, że Herz wi- 
dział w starostwie bialskiem odpis 3-arknszowego 
sprawozdania do Dyrekcyi kolei ces. Ferdynanda 
o tem, jakie stanowisko urzędnicy tejże kolei 
względem naszego stanowiska zająć powinni. 

Ustęp lista Lówenberga z dnia 15 maja 1888 
mówiący: ,Denuncyacye na nas spadły; jedliśmy 
więc śniadanie w Białej w winiarni z cadykiem 
(t. z. sprawiedliwym). Daliśmy wyjaśnienia — śnia 
danie kosztowało 6 złr. 70 et.“ — obudza w audy- 
toryum śmiech. Cadykiem ma być starosta. 


Przewodniczący odzeytuje również list Szy-| ZĘ 


mona Herza do Klausnera, w ktorym pisze 0 roz- 
mowie Blausteina z Ballinem, dyrektorem „Ha 
pag.* W rozmowie tej miał Blaustein Baliniemu 
tłómaczyć tem umniejszenie procentu Landaua i 
Landerera, że ajencya w Białej ma tamże bar- 
dzo wielkiego przyjaciela. 
Przewodniczący utrzymuje nadal, że ajen- 
cya również konduktorom i innym urzędnikom ko- 
lejowym, jak portyerom, kasyerom i t. d. stałe 
pensye miesięczne wypłacała. Na to odpowiada 


f 


CZAS z Ćzwartkia 21 Listopada 1889, 


oskarżony, że od miesiąca czerwca, to jest. odkąd 
on został dyrektorem ajencyi — pensye wszyst- 
kim zawiesił, z wyjątkiem tylko tych, których się 
obawiał, „aby nie dostać od nich jaką porcyę.* 

Zarzutowi przewodniczącego, że jako ajent To- 
warzystwa „Cunard,“ wyłudzał od wychodźców 
ceny za bilety, pokrzywdzając ich o sumę większą 
niż 300 złr. oskarżony zaprzecza — a oskarżenie, 
że Landaua i Landerera wysyłała ajeneya w ce- 
lach agitacyjnych na prowincyę, tłumaczy tem, 
że ajencya nie wysłała Landaua i Landerera w ce 
lach agitacyjnych, ale dla informowania ajentów, 
zwłaszcza, . że..towarz. bremeńskie, którego ajen- 
tami byli nawet księża i nauczyciele a nadto 
„hapesy“ (pokątni ajenci) wiele wychodźców ajen- 
cyi hamburskiej odbierało. — Na tem przerwano 
posiedzenie o godz. 3. — Jutro dalszy ciąg prze- 
słuchania Klausnera. 3 


Berlin 20 listopada. Na wczorajszem posie- 
dzeniu parlamentu oświadczył się minister Boetti- 
cher przeciw wnioskowi Websky'ego, mającemu 
na celu zezwolenie na dowóz nierogacizny do nie- 
mieckich rzezalń. Minister Lucius wskazywał 
na wielkie rozmiary zarazy w krajach wschodnich. 
W końcu odrzucono wnioski Websky'ego i Bartha 
Bor głosom narodowo-liberalnych i wolnomyśl- 
nych. - AM 

Berlin 20 listopada. Komisya budżetowa je- 
dnomyślnie przyjęła państwową ustawężwojskową, 
dotyczące organizacyi dwóch nowych korpusów 
armii. Minister wojny motywował to przedłożenie, 
wynikające z zewnętrznych potrzeb armii i sta- 
nowiące tylko pewnego rodzaju uzupełnienie ca- 
łej organizacyi wojskowej i dodał, iż nie stoi ono 
w związku z francuską ustawą wojskową. 

Berlin 20 listopada. Komitet ekspedycyi Emi- 
na baszy otrzymał telegram donoszący, iż do Lanu 
nadeszły listy Petersa datowane z 5 listopada. — 
Ekspedycya znajdowała się wówczas w Korkorro, 
a wszyscy jej członkowie byli w dobrem zdrowiu. 
.|Pogloski o zniszczeniu ekspedycyi tracą przez po- 
wyższą wiadomość wiele na prawdopodobiehstwie. 

Berlin 20 listopada. Nordd. Allgem. Ztg. 
omawiając subskrypcye na włoskie obligacye ko- 
lejowe podnosi, iż znaczne powodzenie tłómaczy 
się zaułaniem rynku do rządu włoskiego. 


Paryż 20 listopada. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby deputowanych wygłosił prezydent Flo- 
quet mowę, w której oświadczył, iż będzie się 
starał zyskać zaufanie swoich kolegów. i zapo- 
mnieć o osobistych sympatyach, aby wszystkim 
zapewnić pełną swobodę na mownicy. Floquet kon- 
statuje, iż republikańska Francya wyjawiła swoją 
ce | wolo, aby między jej posłami panowała zgoda, 
tudzież wzywa wszystkie siły demokratyczne do 
jednoczenia się wkoło rządu. 

Następnie odczytał Tirard deklaracyę rządu na- 
stępującej osnowy: Przez proste zastosowanie u- 
staw zniweczyła Francya wszelkie fakcyjne prądy 
i zabezpieczywszy zewnętrznie porządek, zyskała 
możność ześrodkowania w sobie arcydzieła sztuki 
i przemysłu, oraz przyjmowania gościnnie milio 
ny cudzoziemców. Powszechne prawo głosowania 
w całej świadomości swego znaczenia uwieńczyło 
zwycięstwo demokracyi przy wyborach, wzywające 
wszystkich Francuzów do pojednania się pod sztan- 
darem rupubliki. Francya pragnie utrzymać zało 
żone przez siebie instytucye, oraz chce, aby na 
czele rzeczypospolitej stał rząd trwały, postępowy, 
wzbudzający poszanowanie, umiarkowany, ale sil- 
ny! Najświeższe doświadczenie nauczyło nas, iż 
rząd taki nie powinien słabnąć w walce przeciw 
tym, którzy uparcie nie chcą ugiąć się wobec woli 
kraju. Szczególnie przez ostatnie wybory zamani- 
festowała Francya, iż pragnie ostatecznie wstąpić 
w erę uspokojenia i pracy. 

Deklaracya w dalszym ciągu zapowiada refor- 
my ekonomiczne, tańszą administracyę państwową, 
równowagę budżetu na rok 1891, dalej reformę 
podatku gruntowego, oraz podatku od napojów, 
tudzież oświadcza, iż przy odnawianiu traktatów 
handlowych zasięgać się będzie zdania wszystkich 
upoważnionych czynników. Po wystawie nikt już nię 
może podejrzywać zamiarów Francyi, powiada 
deklaracya rządowa i kończy temi słowy: Dążąc 
do uzupełnienia organizacyi wojskowej, głośno] Na spalony kościół w Bobowy nadesłał X. A. 
można oświadczyć: Francya chce uszanować po-| Pajor, proboszez z Skrzydlny, 1 zir. 
kój, jak przystało na wielki naród, będący pew- E 
nym swej potęgi i swego prawa. = 

Paryż 2050 listopada. Senat uchwalił bez za- 
strzeżenia kredyt dla marynarki w kwocie 58 milio- 
nów franków. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych 
po odczytaniu deklaracyi rządu, przyjętej przez 
Izbę oklaskami, wniósł radykaloy Maujan rewizye 
konstytucyi i zażądał uznania swego wniosku za 
nagły. Po dyskusyi, w której Cassagnac i Mille- 
raud oświadczyli się przeciw nagłości powyższego 
wniosku, Naquet zaś za nagtoscia, prosił minister 
Tirard, aby zaniechano wszelkich kwestyj rozdwa- 
jających republikanów. W końcu odrzucono na- 
głość wniosku 345 głosami przeciw 128. 

Mons 20 listopada. Sąd przysięgłych uwolnił 
Pourbaixa od oskarżenia o kolportowanie dyna- 
mitu oraz od oskarżenia o podjudzanie ludności 
przez mowy i plakaty. Za inne przewinienia Pour- 
baix skazany został przez sąd na dwa lata wie- 


Handel osłabiony nieco przez rewolucyę, zaczyna 
się podnosić. l 
Zofia 20 listopada. Wczoraj, jako w rocznicę 
bitwy pod Sliwnicą, odprawiono w katedrze na- 
bożeństwo żałobne, na którem był obecnym książę 
Ferdydand i reprezentanci władz. W koszarach 
1-go pułku piechoty, który brał udział w bitwie, 


rach obecni byli ks. Ferdynand i ministrowie, 
Na pierwszą ratę nowej pożyczki, wynoszącą 6 
milionów, wypłacono już 2 miliony. acta 
‘Nowy Jork 20 listopada. Według ostatnich 
wiadomości, otrzymanych z Rio de Janeiro należą ` 
wszyscy przez prowizoryczny rząd zamianowani 
gubcrnatorowie do stanu wojskowego. Proklama- 
eya opiewa: Rzeczpospolita została ogłoszoną; 
prowincye Brazylii stanowią na podstawie federa- 
cyi „Zjednoczone Stany Brazylii;* każdy stan 
=a oe posiada własny rząd lokalny; każdy stan wysyła 
Daru posła Rozwadowskiego, 50 złr., przesłanych € 3 
na rece p. Bichterlego, przysiegli nie przyjeli. wem zostanie zwołany. Tymczasem poszczególni 
gubernatorowie mają poczynić zarządzenia, celem 
utrzymania. porządku i opieki nad prawami oby- 
wateli. Rząd prowizoryczny tymczasowo reprezen- 
tuje Brazylię zarówno w wewnętrznych, jak 
i zewnętrznych stosunkach. LIA 
Nowy Jork 20 listopada. Telegram z Rio ` 
de Janeiro stwierdza, iż prowizoryczny rząd wy-- 
dał manifest, który prócz powyżej wymienionych 
punktów zapewnia także bezpieczeństwo własno- ` 
ści i osobiste zarówno krajowcon:, jak i cudzoziem- ` 
com. W armii i marynarce nie zachodzą zmiany. 
Dalej stwierdza manifest, iż senat i rada państwa ` 


Telegram „Ozasu“. 


Wadowice 20 listopada. „Dziś o godz. 1/,10 
rozpoczęło się przesłuchanie Herza. Co do za 
rzutu oszustwa tłómaczy się on równie jak Klan- 
sner. Twierdzi mianowicie, iż dla Oświęcimia u- 
stanowiona była jedna cena, dla wszystkich linij 
okrętowych, a więc tak dia okrętów „Unionu,“ 
jak „Packetu,“ że więc w Oświęcimiu mieli oni 
prawo i obowiązek pobierania za karty okrętowe 
jednych cen. Oskarżony twierdzi, iż udowodnią to 
hamburgscy świadkowie wezwani wczoraj przez 


brocs. w końcu zaś oświadcza, iż wszelkie zobowiązanią 


zawarte prawnie, oraz dotyczące nowego długu 

publicznego zaciągniętego za granicą, zostaną ści- 

śle dochowane. WSZ 
Waszyngton 20 listopada. Poseł brazylij- 


Telegramy własne „Czasu“. 


wy „Riachmelo* towarzyszył mu wzdłuż brzegów 
Brazylii. 
- Rio de Janeiro 20 listopada. Były prezes 
ministrów wicehr. Ouropreto wyjechał dzisiaj do 
Europy. 


A AZ OCE SAR | 
Od Administracyi „Czasu! 


Na odnowienie kościoła N. Panny Maryi nade- — 
słała Kongregacya kupiecka w Krakowie od swych ` 
członków: J. Barberowski 10 złr. ; Dr H. Feintuch, ` 
W. Fischer, H. Fritsch, A. Hawelka, J. Jaworni- 
cki, H. Schwarz, J. Federowicz (ojciec) po 5 złr.; 


Lwow 20 list. Na wezorajszem wieczornem po- 
siedzeniu Sejmu odbył się wybór członka i zastępcy 
członka Wydziału kraj. z kuryi miast i Izb han- 
dlowych. Członkiem Wydziału krajowego 
z tej kuryi wybrany został Tadeusz Ro- 
manowiez, 20 głosami na 21 głosujących, 
1 kartka była próżną. Zastępcą członka Wy- 
działu krajowego na 20 głosujących wy- 
brany został 19 głosami Aleksander Dwor- 
ski, 1 kartka była próżna. 

Lwow 20 listopada. Wczoraj wieczór odbyła 
komisya prawnicza pod przewodnictwem p. Zolla 
posiedzenie, na którem dyskutowano nad projek- 
tem Wydziała krajowego w przedmiocie zmiany 
sejmowej ordynacyi wyborczej i statutu krajowego 
w kierunku powiększenia liczby posłów z miast 
Krakowa i Lwowa, oraz przyznania głosów wiryl- 
nych prezesowi Akademii Umiejętności i rektorowi 
szkoły politechnicznej we Lwowie. 

Po przemówieniu posłów Madeyskiego, Zolla, 

ywiekiego i Dworskiego komisya odrzuciła wnio- 
sek referenta p. Fruchtmana, ażeby uniwersytety, 
Akademia Umiejętności i politechnika lwowska 
stanowiły osobne kurye wyborcze, upoważnione 
każda do wyboru swego posła bez ograniczenia 
biernego prawa wyborczego na profesorów, wzglę- 
daie zaś członków Akademii. 

Komisya odrzuciła wniosek Wydziału krajowe- 
go, ażeby przyznano głos wirylny w Sejmie pre- 
zesowi Akademii Umiejętności, tudzież rektorowi 
politechniki lwowskiej. 

Następnie przeciw wnioskom referenta o pomno- 
żenie liczby posłów z miast Krakowa i Lwowa 
przemawiali posłowie Madeyski, Zywicki, Rozan- 
kowski, Krynicki i Zoll. Za tym wnioskiem o- 
swiadezyli się sprawozdawca Fruchtman i Dworski. 

Komisya postanowiła na wniosek p. Żywieckiego 
tę sprawę odesłać do Wydziału krajowego z po- 
leceniem przedstawienia wniosków po przeprowa- 
dzeniu nowego spisu ludności. 

Dziś wieczór o godz. 8 odbędzie się posiedzenie 
Koła sejmowego. : 

Wieden 20 listopada. Milan podezas inter- 
view oskarżył Natalię, że postępowaniem swojem 
mąci wszystkie stosunki i może sprowadzić za- 
grozenie tronu syna, gdyż ostatecznie zatargi i 
intrygi wszystkim się sprzykrzą i może nastąpić 
przewrót. 


E 


bel, F. Grigar, J. Kosz, H. Kretschmer, J. Kwia- 
tkowski, J. Launer, J. Neuwert, A. Porębski, L. ` 
Reiner, W. Tomaszewski, J. Zaplatalski, J. Zim- 
ler po 2 złr.; W. Angelus, A. Biasion, W. Bilewski, 
J. Bilewski, A. Czerny, J. Janiga, P. Jądowski, 
M. Karaś, G. Lazar, J. Nagel, M. Pieterkiewicz, 
K. Niesiołowski, T. Riedel, J. Rudnicki, K. Rząca, ` 
J. Sobolewski, Fr. Wierzuchowski po 1 złr. — 
razem 101 zir. 

Dla pogorzeleéw w Świątnikach nadesłał X. A. 
Pajor, proboszcz z Skrzydlny, 1 złr. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakeyi.) 


Bogiem a prawda, powieść z osta- 
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za | zir. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
| złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- 
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 

CALA AE SEO ARA RA] 


KURSA TELEGRAFICZNE, 
Wieden 20 listopada 2 godzina 30 min.popol. 
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leż o aL A ę rządu w ego, w J poda 8 4% złota .. . ;108 60 Bankvereiny .. . |116 10 
dwóch nowych EOrpusow ZNA W. Sia, JARO no do wiadomości mocarstw podpisanych na je 5 59, pap.nieop. |100 85 | Akcye Linderbank. 220 30 
zakończenie reorganizacyi i powiększenia armii neralnym akcie konferencyi berlińskiej, iż Włochy | Akcye Ban. Aus.-W.1923 — | „ kol. Kar.Lud. 1188 — 
oddawna postanowionego. Nie nastąpiło to zaś ¿dolo lion desd Fahrer A E dee DEED kredytowe . (311 75 n n» Iwowsko- 
bynajmniej wskutek nowej ustawy wojskowej fran-| l re OD SAD. OSE OTA DAS PBC Londyn u... 15 czerniow. |232 50 
ynajmnie} a d mi brzegu wschodnio afrykańskiego, leżącemi mię- | Napoleony . .. .. 9 45%,| „ , połudn. . |180 62 
cuskiej, ale dlatego, Ze garnizony na granicach dzy miejscowościami przyznanemi w r. 1886 suł- Dukaty SA CATAS 566% Elbethale...... 216 50 
wschodnich i zachodnich miały dotąd za mato : : : Marki 1 2% 58 30 |Nordbahny . .. . . 12592 
hliwogei . |tanowi Zanzibaru. Północna granica nowego pro- 5%, Renta w 97 12 | Staatsb BRA + 1080-95 
Ze tektorata stanowi zarazem południową granicę | gop — deit 101 10 |Alpiny er... || 99 60 
z | sułtanatu Opia, który na mocy noty do mocarstw | Losy prem. węg.. .|139 50 |Akcye tytoniowe . |118 25 
; z dnia 16 maja 1888 znajduje się już pod pro-| Losy tureckie. ..| 39 50 [Ruble......../125 12 
° tektoratem Włoch. Usposobienie giełdy: ciche. 
Telegr amy biura koresp. Wenecya 20 listopada. Ambasador rosyjski Berlin 20 ona 
„ |baron Uexküll. przybył tutaj. Następca tronu ro- 5 = ds e EERS E i 
Wiedeń 20 listopada. Pismo odręczne Cesa |syjskiego przyjedzie w dniu dzisiejszym. E A ao o Listy likw. pol. | 57 90 
rza z dnia 18 b. m., wystosowane do hr. Taaffe | Lomdym 20go listopada. Właściciel browaru Krok Wieden ai 215 30 = ool Kar, za 166 75 
go zwółuje Radę państwa na d. 3 grudnia b. r.|w Dublinie, Edward Guimes, ofiarował na założe: | 51, Listy zast. pols. | 62 90 | Ultimo Ruble .. .| 214 15 


nie mieszkań dla robotników 250,000 fun. szterl. 

(200,000 dla Londynu i 50,000 dla Dublina). 
ńiomdym 20 listopada. Otrzymano dzisiaj 

w City nader pocieszające wiadomości z Brazylii: 


Wieden 20 listopada. Sejmy dolno-anstry- 
acki i styryjski zostały zamknięte. 

Linz 20 listopada. Sejm krajowy został zam- 
kmety. hi 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


płacą | żądają płacą | żądają płacą | żądają 


Eds _płacą | żądają 
6%, Listy dłużne Zakł. kredyt. 45, Renta złota . 2.2 3/2 ae os 701108 90 Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 5% [282 501233 —| Lwow.-Czern. opod. 300 złr. 4%, | 81 30) 82 — | Imperyaly rosyjskie . . św «| 9) 75) — — 
- włość. we Lwowie w likwid. | 54 —| — —| 5%, , papier. nieopodatkow. [100 751100 95] Siedmiogrodzkie I. . 200 „ „ |198 751199 25 nieopod. „ a a || 89 —| 89 30} Funty Szterlingi angielskie . .|| 11 87| 11 92 
5%, Listy dłużne Zakł. kredyt. p 3%, Losy z roku 1854 po 250 m. k. ¡132 501133 —| Staats.-Eisenb.-Gesell. 200złr. , |238 251238 50| Siedmiogrodz. I. . 200 „ 5% ¡ 99 90/100 30] Marki niemieckie za 100 marek || 58 37, 58 45 
włość. we Lwowie w likwid. | — — 50 —| 4%, „ 1860 , 500 zr. |139 35/139 6G] Südbahn (Lombardy) 200 , „ |130 501131 —| Staatseisenbahn . 500 tr. 3%, [1193 -—|194 —| Rubel papierowy za 100 rubli .|125 12/125 50 
5% Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. ER 1860 „ 100 , [144 —|145 —| Theissbahn(Cisańska) 200 , „ |246 —| — —| Siidbahn(Lombardy)500 fr. 3%, |145 —-|146 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. » » 1864 „ 100 „ [177 251178 —| Weg.gal.Eupkowska 200 „ „ |190 50191 —| „ „ Siet, 200 zr. 5%, |119 —|120 — — 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 5 „ 1864, 50 „ [177 25/178 —| y Nord.-Ost. . . 200 „ „ |187 —|187 50| Weg. gal. a AA au E 100 Se 100 2 E RE 
War DLS OD. eh a NE CRY, 96 50| 98 — - ; m. ) wów istopada. 
` a Bee ii Listy zastawne. 3 Nordost. . . 300 + 5 100-50/101 — 
Akcye kolejowe i bankowe "NR, poż, Bol. weg, (a Ostby) [213 "H — | 4x, Boden-Credit Allg. złotem pł. [118 251118 70] »  » młotem 200 „ „|——|—— By, Listy mat Tow Medi aioe Rola laj 
prócz kuponu bieżącego. Obligi indemnizacyjne. Bd h n A EE Losy. p 40 e ka EES 
Kolei Karola Ludwika po 210 ak, [187 —|189 | 2777 deele dE A .» 56letn.| 9280 93 80 
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 , (231 50/233 —| Galicyjskie. . . . 10%, podai. [101 —|105 —| 6% Zakł. kredyt. , 36 lat. | 97 56) 99 —| 5%, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 |122 25/123 25 Ad let EE 
Gal. Banku hip. we Lw. , 200 > [279 —|284 —| 4%, gal. Obligacye propinacyjne. | 91 50| 92 — 4 fo Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. | 96 30| 97 —| Premiowe Wiedeńskie . „ 100/143 50|144 — apo > no T 52-etn.| 98 50| 99 50 
Henke slic, dla handlu i przem. p Fe SÉ DEN BOJE he 40/101 — MWesiereine “2 100 Ki A > 60 ŁA Banku kraj. galic. 51-letn. 97 50| 98 50 
w Krakowie. . . po 200 złr. | — —| — — m i PAD ELIO ea LT Ge EC ES] . . Ir 0 igi m ij. sal. 
m pk Angl a la WEJDE la A o cA R POl EE 31, OBI inden. gal. 0%, poda 04 — 105 © 
nglo-austr. Banku . . zir. 2/0 » Kredytowe 2 = 3 Fr UND IHM TUE = ae 
3 OSY. : Gei Anst. dlahan.iprz. 160 , 310 —|310 50] 44% Gal Banku kraj. - 51%, lat | 97 50| 98 25 PA ee y 20 | 26 —| 26 50 41/,°/, Obligi pożyczki krajowej .| 96 50| 97 50 
Miasta grona US: EE 25 —| 26 25| Credit-Bank węgierski .200 , 34 —|334 50 5%, 5 a  hipot. „ prem. |103 501104 —| Krakowskie . . . . . » 201125 25) 25 75 see 
tanisławowa. . . . . | — —| — —| Oest. Linderbank . . .200 » [219 10/219 60}5% » » n . n 40lat. |100 60/101 —| Ofner (miasta Budy). . „ 40 | 61 50| 62 50 kub.kop. rub.kop 
Tow. austr. czerwonego Krzyża . | 18 50| 19 50 Aust.-weg.Bank (N.-Bn.) 600 „ [922 —|923 —] 4/4, Bank austr.-wegierski w. a. |101 —|101 50] Czerw. Krzyża austryackie „ 10 || 18 80| 19 10) Warszawa 19 listopada. RET 
W SE A a 12 —| 13 —| Unionbank . . . . . 200 » 1238 50|238 75| 4% Bank austr.-wegierski w. a. || 99 801100 20 E węgierskie ,  5| 11 90| 12 30 
8 E EE 15 75| 16 75) Verkehrsbank ogólny .140 „ [159 —|159 50| 4/ Weg. Banku hip. prem. . .|111 —|111 50] Rudolfa 2... . . n 10|20 —| — —I50, Listy zastawne I ser 
97 75| Bazylika Budapeszt . 775) 875] Wied. Bankverein. . .100 „ [114 751115 25 : i Salzburskie . . . . . n 20/26 75| 27 25] °° ADE | POJ ag 0 
Ka | | z Priorytety kolei. St. Genois . . . . . „ 42| 64 —| 64 50 4, Listy likwidacyjne . | 0020 88 — 
Wiedeń 19 listopada. Akcye kolet. Ces. A ak SE srebr. 4%, |102 751103 75 Stanisławowskie . . . „ 20199 —| 37 — 5%, „ warszawskie I ser. SEES Os ris 
d + Alföld-Fiume . . . 200 złr. 5%, (200 751201 — Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5%, | — —| — — Dee 3 „LE 195 om 
Obligi długu państwa. | Ferdynan. Nordbahn 1050 „ „ | 2590 | 2595 | Gal. Kar.-Lud. 1881 300złr. 4,9, | 99 90|100 40 CE non » IV „. .| — —| 94 40 
/ Renta papierowa . . . | 85 30| 85 50] Gal. Karola Ludw. . 210 , „ [187 75188 25] e „Jarosław 300 „ „ |99 601100 —| Dukaty ważne. . . . . . .| 567 5 69 
i Koszycko-Oderberg . 200 „ 4%, |156 —|157 —| Koszyo.-Oderb. 1879 200 zir. 5%, [1100 251100 751 20-frankówki . . o e e e el 9461 9 47 


ódbyło się nabożeństwo. Na śniadaniu w kosza- = 


jednego przedstawiciela na kongres, który nieba- 


zostały zniesione, oraz iż Izba została rozwiązaną, — 


ski stwierdza, iż cesarz Don Pedro wyjechał wezo- 
raj na pokładzie statku „Alagoas“. Statek wieżo- = 


F. Lenert 3 złr.; J. Bielak, A. Ciechanowski, S. 
Feintuch, W. Fenz, J. Fischer, J. Goebel, S. Goe- ` 


2. 
2 


Ua N De 


CZAS z Czwartku 21 Listopada 1889. 


w Austryi- Węgrzech 


"| w Wiedniu, Mariahilferstrasse 22. |. Pierwszy, największy i najgłówniejszy | wi Budapeszcie moy Belgradzie, 
zakład mundurowy pod firmą Moritz Willer & Comp. cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 
zakład mundurowy pod firma Moritz Willer & Comp. cenniki warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 


zakład 
zakład mundurowy pod firma Moritz Tiller % Comp. { dennik 


zakład mundurowy pod firma Moritz Tiller & Comp. i (2454-6-) É - cenniki 


warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 


z i 
Cano / . Z . . i 
mundurowy pod firmą Moritz Tiller & Comp. rozsyła na żądanie darmo i opłatnie cenniki z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 
z i y 
z warunkami wypłaty mundurów i przyborów mundurowych. 


Preis in 6. W. per Kilogram Die Einlieferung 


——| erfolgt beim Montur- 
Nasos Depot: = 
kr.| Gulden | Kreuzer | 1 


Abthg. 12, Nro 3245 von 1889. ła ] (2709) 


KUNDMACHUNG. 


_Lieferungs- ` 


kawaler, posiadający chlu- 
Ekonom, bne świadectwa z 20 lat, po- 
szukuje dla nieprzewidzianych okoliczno- 
ści zaraz jakiegokolwiek zajęcia. (2714-1-3) 
Adres: IM. 100 p. rest. Czernichów. 


Na długie wieczory zimowe! 
Nader ciekawe powieści! 
S zamiast tylko 
Barański. Z okien wagonu. . . złr. 1:20, —:60 


Belot. Alfonsyna i Ostątnia spowiedź, 2 S 
Ee EE EE en a PONER Das k. und k. Reichs - Kriegs - Ministerium beabsichtigt, den Bedarf an: | 
o Geteerhet- © skórze, 2 t., pow.» — 27 o 6.400 Winterkotzen, ka 
GG shore olała, Powieść SE Poszukuje SIĘ maszyn. Adres: 10.000 Sommerdecken und 
Bronikowski. Olgierd i Olga, 2 t. . » 320, Go Jakob i Józef Kohn w Krakowie, 7.800 Cavallerie - Pferdedecken, 
Gelb ne: Emisaryusz. . - + -» £2) = ul. Szpitalna Nr. 38. (2764) | fir das Jahr 1890 nach Quantität und Dimensionen der bei den Montur-Verwaltungs- 
Dzlerzkowski. Powieści, 8,52 pow. „.. . Anstalten erliegenden neuen Muster des Jahres 1889 im Wege der allgemei- 

(na wyczerpaniu) EE Se GE Sea ae BARDZO DOBRE PRUSKIE|nen E en und erlässt zur Einbringung schriftlicher Oferte hiemit A 
Dzierzkowski. Uniwersal hetmański . „ 1:20, —* z i oda die öffentliche Aufforderung. . : RZE RE z > i E 
RE Et węgle kamienne 1. Von diesen Wollsorten sind cinzuliefern: | E EE a 
mr D D . O H mem FE, D D H Q D $ Bos.) | 
2 d er] DEE Sal oe i najlepszy koks ma na sprzedaż | Carallerie Lieferbedingungen auch verstanden habe, verpflichte ich auch die offerirten Sorten $ 

E whe 120) — ; S SE S 5 R: rs = : „Ve 
Cassin E pvid U 130 21. Hugo Schaefer w Mystowicach, | an das Montur-Depot ` mue | Sommer: (WEI gone: reng aller De reg Cem Bedingnngen Aus An HE 
LC 1» 280, 1:40|" Góm Balaka handel EE | Decken ||qass die erste Rate mit "Ende DAN die letzte Rate mit ad 
A „ Gre 5 EEE HE 2715-1-3) Sd es LE eee ll es IAS nue eer Cee OAS Sa UL LS LAVOE MEU Us e Lecce er ko se , ale letzte nate ME... « « «. « wee, BS 

= Zydowsey, 2 tomy . . „ 240, 120 ( Bri k SE - 

: h i usy rünn 1.600 Ml abgestellt wird. 
MG nano Pow Beda. 24, A 3 H sA M | = Für die richtige Erfüllung dieser Zusage hafte ich mit dem 5 - percentigen f 

pub ie ee Herman a jego BRA » a SN „Wieczne światło e Nro in Budapest CS 3.500 vadum von... de udon SE SC GE DEE u Ur- 
Kropidełko. Tajemni a 3t. „ 260, 1: : ET : = 5 i pas E dE ‘i | 
en Dar ah » 20 JLampki przed Sanetissimum, palące się Graz y 2.000 900 une ete.), welches dem Lie ee ey cia : dela? D PE 1 Wer 
Miłkowski. Syn Cara Mikołaja (za: bez przerwy siedm dni i siedm nocy. laut des unter abgesonderten Couverte gleichzeitig eingesen eten Depositenscheineg 4 
O ee l y Kaiser - Ebersdorf, 2.000 | 1.300 || bei der Militär-Kassa (Zahlstelle) in N. . . erlegt wurde.  : 2 

Der von der Handels- und Gewerbekammer (politischen Behörde I, Instanz etc.) ` 


poleca (2639-3-5) 
SKŁAD PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH 
STANISE. PRZYBYLSKIEGO 
w Krakowie, Rynek A—B, 46. 


W ogrodzie ks. E. Sanguszki 


są do nabycia: i 


bronione w Rosyi) . . . + «y — 120 
Milewska. Sieroce dzieje, 2 tomy . y 1—, —50 
Najsłynniejsze sprawy kryminalne . , 1.—, —50 
Neheman. Wspomnienia z młod. 2 t. „—'50, -—'25 
Nowicki. Ojczyzna, nowelle . . . „—'80, —'40 
Stachurski. Trójka, 2 tomy . . . „ 1:60, —80 
Siebecker. Arcyksiężna de Sinnbach „ 1:50, —*75 
Szwajcer. Jankiel Filut, opowiadanie 
_ żaka (buchera) E 


Theuriet. Ondyna, powieść. . . . „—60, —30 


10.000 | 1.300 | 


Zusammen . . | 6:40 ausgefertigte Bescheid über das Gesuch behufs Erlangung eines Soliditáts- und Lej- 
stungsfähigkeit- Zeugnisses, liegt bei. ; i 


Die Einlieferung hat derart zu erfolgen, dass je ein Viertel von dem fiir jedes NAS sama SBa oh 1889, 


Montur-Depot bestimmten Quantums bis Ende Márz, Mai, Juli und September 1890 
abgeliefert sein muss. - 

2. Für die Qualität der Wollsorten sind folgende Bedingungen massgebend. 
a) Die Winterkotzen miissen aus guter, weisser, gereinigter, nicht spiessiger 


N. N. 
Eigenhändige Unterschrift des Offerenten. 


Vormular zum Couvert des Offertes. 


er Palo 20 róże wysokie 2-letnie, sztuka po 70 ct.; Zackelwolle, — unter zulässiger Beimischung von einigen Procenten Lammwolle — (a 
Wiśniewski, Światełka w ciemn. kraju „—.9), —'45 jabłonie wysokie, silne, sztuka od 35 c. erzeugt, aus gleichmässigem Gespinnst gewebt, (geköpert, vierbündiger, zweisei- S A MAC ; 
"Zachariasiewicz. Noc królewska, p. „ 220, 110 do 50 ent. (2636-2-2) tiger Köper mit zweifädigen Bindungen, — Croisé- oder Zirkasverschlingung —), das k. und k. R el chs-Kri egs- Ministerium 
aa Szezęście kobiece. „ 220, 110) Gumniska p. Tarnów. mild im Griff, elastisch, rein und gut gewalkt, auf einer Seite in den Strich ge- in : 
Zamawiający za 5 złr. z tego ogłoszenia otrzy- St. Korsynek. raucht und gut gedeckt sein. Die Starke des Kettengarnes als auch |Offert des N. N. zur Lieferung WIEN. 


von Winterkotzen, Sommerdecken 
und Cavalerie - Pferdedecken. 


. muje przesyłkę franko. 
Do nabycia tylko w księgarni J. Leona 
Pordesa we Lwowie, ul. Trybunalska L. 1. 
Katalogi polskie i francuskie na żądanie gra- 
tis. i franko! (2762) 


des Schussgarnes fiat den Nr. 19 zu entsprechen. Die Zahl der 
Kettenfáden beträgt 964, nebst 10 Kettenfaden zur Verstärkung 
der Bänder. SS : : 

Die Winterkotze besteht aus einem 4'2—4:32 M. langem Stücke, welches 


'©00600606600008089660 
\ BLA 


Formular zum Couverie des Wadiums. 


D mit der gerauhten Seite nach auswärts übereinander gelegt und an beiden Län- A 

, „UPR ASZ AM ON“ na JODIE ZELAZA NIEZNIENNYK y genseiten mit starkem Zwirn geheftet ist. Die Länge der gehefteten Winterkotze : SE Ge : 

ES : £ wsy-ton Aprobowane przez panie hat 2:10 bis. 2-16 m., die Breite 1:21 bis 1-26 M., das Gewicht 5 bis 56 Klgr. das k. und k. Reich-Kriegs-Ministerium 
Szanowny Komitet wiankowy, aby w Par yan adoptowane zu betragen. ere in | 
raczyl rachunek za postawienie trybun $ przez Formularz offi- \ b) Die Sommerdecken sind aus demselben Materiale wie die Winterkotzen zu | Depositenschein über... . . . . fl. in WIEN. 


(Barschaft , Wertpapieren, Urkunden) 
zum Offerte des N. N. für die Lieferung 
von Winterkotzen, Sommerdecken und 
Cavallerie - Pferdedecken. 


at GE francuzki, sank- 
4858  cionowane przez radę 1855 
Medyczna w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
Ei łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
© nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
© wLeucorrhóe (białych uptawach), w Ame- 
norrhée (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
© we regularności), w Suchotach, w Syfilis e 
S© organicznej etc. Ostatecznie podają one = 
© iekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- O 
czaj silny, do podżywiania organizmu i do @ 
e wzmacniania konstytucyi limfatycznych, © 
@ 


erzeugen und ebenso zu weben. Die Starke des Kettengarnes als auch 
der Schlussgarnes hat dem Garn Nr. 2:0 zu entsprechen. Die 
Zahl der hettenfiden beträgt 1030 nebst 10 Kettenfaden zur 
Verstärkung der Ränder. Sie sind auf beiden Seiten geschoren 
und gebürstet. Dieselben müssen dicht, mild im Griffe, elastisch, rein und 

gut gewalkt und dürfen nicht gestückelt sein. — Die Länge der Sommerdecken | paa Ce 
Ge 2:16 M., die Breite 1-21 bis 1:26 M., das Gewicht 2:5 bis 29 Kle.| & "według przepisów 
c) Die Cavallerie- Pferdedecken müssen aus gut sortirter und gereinigter Sie- Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego 
benbiirger- oder Banater-Zigaia-Wolle erzeugt, in Croisć-Bindung mit 4 Schäften 
gewebt, mild und weich im Griffe, nicht knöpfig, gut genoppt, gut und gleich 
mässig verfilzt und auf beiden Seiten, ganz gleichmässig aufgerauht sein. Die 
Fadenzahl der Kette, ausschliesslich der dicken Randfäden für die Leisten hat 
mindestens 1400 zu betragen. y A 

Die Leisten sind durch je 4 starke Randfäden zu bilden, deren jeder 4 ein- 
fache Fiiden von derselben Quantitit wie die Kette zu enthalten hat. 

Das Minimalgewicht der Pferdedecke hat 42 Kigr., das Maximalgewicht 
4:7 Klgr., die Länge 230 bis 235 cm., die Breite 145 bis 150 cm. zu betragen. 

Zur Erzeugung der Decken und Kotzen ist eine Wolle zu verwenden, die 
lebenden, gesunden Schafen abgenommen wurde. 

Hinsichtlicn des Feinheitsgrades der zu verwendenden Wolle, 
sind die bei den Montur - Depots erliegenden einheitlichen Win- 
terkotzen-, Sommerdecken- und Pferdedecken- Muster massgebend. 

Sterblings-, Gerber- und Kunstwolle sind bei der Erzeugung der Deckenstofie, 


na uroczystość wiankową załatwić, gdyż 

w przeciwnym razie będę zmuszony udać 

się na inną drogę. (2766-1-2) 
Adam Federowicz. 


T W © ek nowy, numerowany, wraz Z 
3 L koniem i całym uprzagiem, 
jest do sprzedania z powodu przesiedlenia się 


7 Krakowa. Wiadomość przy ul. Łobzowskiej 
‚Nr. 13, Julia Fusko. (2765-1-3) 


- Biżuterye 


dla pań i panów: 

Broszki, Branzolety, Dewizki, Szpilki 
do krawatów, Spinki, 

zawsze najświeższe i po bardzo tanich ce- 

mach w Magazynie (2519-6-) 


F. SZUKIEWICZA 


w Krakowie, Rynek gł., linia A—B. 


Swiadectwo. 


Wodę sodową hygieniczną z fa- 
bryki „K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie“ używam z har- H 


słabych lub osłabionych. | d || 
N.B.— Jod nieczystego lub zepsutego © dzo dobrym skutkiem we wszyst: | 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzazniajacem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigulek © 
© Blancarda, zadaé nalezy, naszq pieczgé na 
@ srebrze i podpis nasz ni- © 
O niniejszy polozony uspo- paro O 
@ a zielonej etykiety. 8 
© 
3 


kich przypadkach, w których 
zaburzenie trawienia pochodzi | l 


od picia złej wody studziennej. W 


; Polecam także picie tej sma- H 
konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz. 
pod kontrolą | 


Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego 
Krakowskiego. - 


K. Rząca i Ghmurski w Krakowie 


cznej wody jako codzienny na- f 


© Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 
pój w naszych miastach, gdzie 


WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW» 


10990909990 60060680 
(1741-35-40) _ 


woda do picia zwykle bywa | S 


|. „WYRÓB KRAJOWY“. 
Zgęszczony ekstrakt słodowy 


zanieczyszczoną i przez to 
zdrowiu szkodliwą. 


MASSAGE. 


b p der Verarbeitung ausgeschlossen ści d 
okocimski OE 5 auss . RE właściciele Zakładu. ©. 
uznany przez Towarzystwo lekarskie Dr. Michał Kaufmann 3. Die weiteren Qualitáts- dann Prúfungs - Ubernahms- und Brószirki*1 cenniki przesyła cig Tess Prof. Dr. Jaworski. HM 
krakowskie, leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni sonstigen Detail - Bedingungen, sind aus den Bedingnis - Heften zu RER 7 Był 


ersehen, welche für diese Lieferung hei jeder Corps- (Militár- 
Commando-) Intendanz, bei den Montur - Verwaltungs - Anstalten in 
Briinn, Budapest, Graz, Kaiser - Ebersdorf und Karlsburg, bei den 
Handels- und Gewerbekammern und beim Handels- Museum in Bu- 
dapest zu Jedermanns Einsicht aufliegen. Diese Bedingnis - Hefte 
können auch käuflich zum Preise von 4 (vier) Kreuzern per Druck- 
veges bei den Corps- (Militär - Commando) Intendanzen bezogen 
werden. z 

4. Die Offert-Verhandlung wird am 10. Dezember 1889 beim Reichs- Kriegs- 
Ministerium durchgefiihrt. e 

Hiebei werden nur Offerte solider, leistungsfähiger Personen, welche die ange- 
botenen Artikel in ihrer eigenen Fabrik erzeugen, berücksichtigt. ; 

Zwischenhändler, dann Personen, welche in der österreichisch-ungarischen Mo- 
narchie das Staatsbürgerrecht nicht geniessen, werden von der Lieferung grund- 


i nerwów (nerwobole, kurcze, porażenia, hyste- 

rye), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 

mięsienia (Massage), według metody Mezgera 
w Amsterdamie. 


przyjemny w użyciu środek zalecany na chro- 

niozny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 

katar płue i astmę, także na ogólne osłabienie. 
Skład główny w aptece Mo. Wiszniewskie- ; 

go w Krakowie i P. Mikolasza we Fiwo- | Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. |w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Grodz- 
Cena słoika 86 ct. (1912-50-) |kiej pod L. 32. (2378-28-80) 


- Molla proszki Seldlickie. 


sp bony, Dee | et PALE $ 
Kiluczmices iets] [odj miał do sprzedania 


czego poleca Malwina Gandour w Biały Be SA t podwójną, uży: 
. Bielskiem. 2684-3-3 2 if 
p. Bielski ( ) are wana, ale w do 
E brym stanie — raczy przesłać adres do 

p 1 ekn e suk n 0 Administraeyi „Czasu“. (2697-3-3) 

; 32 : _ | W Wiedniu dwa razy, w Bruksell raz A 

na suknie męskie i dziecinne i kaftaniki damskia najpierwszemi medalami odznaczony! 


i 
jest bardzo tanio do nabycia. — Próbki przesyła | Najl 
się najchętniej. (2690-02) DN 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli kiecie każde; del- f ....1: a — EE see = a 3 SE : d 

EE EE PR [sätzlich ausgeschlossen. Das Reichs - Kriegs - Ministerium behält sich übrigens die SKŁAD FABRYCZNY SUKNA kwiatowy, w puszkach 5 kilowych 3 złr., rozsył 

N _ A. MOLLA. Wahl unter den Offerenten vor und ist an das Mindestanbot nicht gebunden. „Zum weissen Lamm“ po En e GE JA 
Trwały i pewny skutek tych pro- 5. Dem Reichs - Kriegs - Ministerium, hinsichtlich der Erzeugung der ausge-| ` — w Bernie moraw. pese nal 


szków w najuporczywszych cier- 
pieniach zofadka i trze- 
wów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby, za- 
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 


OSTRZE Z ENDE. lat tym proszkom obszerne wzięcie 
DE: Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "GRE 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I zir. w. a. 


a 


Jako weieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 


schriebenen Artikeln nicht bereits bekanatę Concurrenten, haben die Veranlassung 
zu treffen, dass von der zustiindigen Handels- und Gewerbekammer, beziehungsweise, 
wenn ihre Firmen im Handels - Register nicht protokolirt sind, in Österreich von der 
zuständigen politischen Behörde L Instanz, — in Ungarn, von dem betreffenden 
landwirthschaftlichen Bezirks - Vereine, dem k. und k. Reichs - Kriegs - Ministerium 
direct rechtzeitig eiu, mit einer 50 Kreuzer-Marke gestempeltes Zeugnis úber 
ihre Solidität und Leistungsfähigkeit zukomme. | 

Auf das diesfalls bei den bezeichneten Stellen einzubringende, mit Angabe des} 
Namens, Geschäftszweiges Wohnortes, Quantität und Qualität der Lieferung auszu- | 
fertigende Gesuch, wird dem Concurrenten ein Bescheid ausgefolgt, welcher dem 
Offerte anzuschliessen ist. 

6. Das Offert ist nach dem beigefügten Formulare auszufertigen und es haben 
die Offerenten in dem Offerte ausdriicklich zu erkliren, dass sie sowohl die neuen 
Muster, als auch das für diese Lieferung giltige Bedingnisheft eingesehen und das 
letztere auch verstanden haben. 

7. Mit dem Offerte zugleich ist in einem 'abgesonderten und versiegelten 


NEUERER ae 


i Pierwsze nagrudy | Nagroda o zmaczone | Pierwsze nagrody | 
3 ztote  jprzez c. k. rząd wyłącz uprzywilej. wielokrotnie p 3 wielkie srebrne 


Medale fwypróbowane, jedynie i wyłącz. za dobre uznane ‚ modalo 5 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, 

z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunatnym i dębowym kolorze. 
Cena za cylindry do okien białe . . . « « s « 1 1 1 . +. za metr 5 cent. 
} » _p . ezerwono-brunatne i dębowe ..... n » 6 n 
do drawin białe: EE E EE EN 
CES nn. . ezerwono-brunatne i dębowe . . . . e » » 9114 n» P 
Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 ent. Zamówienia z prowincy! A 
tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się jak najspieszniej, a przy zamówieniu uprasza JH 
się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie odpowiednia ilość. — Y 
Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis uzycia, według którego każdy H | 
przytwierdzić móże te ochrony przy oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie- A 
raniu nikomu nie przeszkadzają. (2262-6-6) E 
Wieden, Kolowratring Nr. 12 c. k. nadworny skład fabryczny jt 


y 
| 
| 
| 
f 


| 


SS n bi n 
n H n 


członków i spraliżowań, bólu głowy uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skale ` SE 3 i OW 

niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewn tezmie Z wodą zmieszana w nagłej hoc Couverte (siehe beigefügtes Formular) der Depositenschein über das bei einer Ochrona | J P 0 P E L A RZ S | Nadzwyczajna 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt. Militár-Kasse, beziehungsweise Militär-Zahlstelle erlegte Vadium, einzusenden. przeciw G : SH : oszczędność ` 
zaziębieniu Je. k nadw. dostaw. ochron przeciw przeciggom powietrza. | paliwa ` 


Das Vadium besteht in fiinf Procenten des nach den offerirten Preisen ent- 
fallenden Wertes. Dasselbe ist, soferne der Concurrent Ersteher bleiben sollte, auf 
10 Perzent (Caution) des erstandenen Lieferungwertes, zu erhóhen. 

8. Der Erlag des Vadiums ist, unter Anfiihrung der Beschaffenheit desselben 
(Barschaft, Wertpapiere, Urkunden) im Offerte zu erwähnen. 

9. Die Oferte mit dem unter Punkt 5 erwähnten Bescheide und den abge- 
sondert beizubringenden Beweis-Documenten über den Erlag des Vadiums, haben 
unmittelbar und tingstens bis 10. December 1889, 10. Uhr Vormit- 
tags, im Einreichungs - Protukolle des Reichs - Kriegs - Ministeriums 


w podpis i znak ockronny Molla. 


LEJ TRANOWY M. KROHN & Comp. 


w Bergen (w Norwegü). 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniąch piersiowych i płnc; prze 
- ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra 


RES" Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest a; 


c. k. Jeneraina Dyrekcya austryackich kolei państwowych. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDE 
ważny od 1 października 1889 r. j 


Odjazd z Krakowa (Podgórza): Przyjazd do Krakowa (Podgórza) E 
6:15 rano z Krakowa (kol. K. Lud.))do Oświęcima, | 5:42 rano do Podgórza-Bonarki | ze Stryja ` 


635 „ » Podgórza-Płaszowa Wrocławia, | 5:56 , Podgórza-Płaszowa Chyrowa, — 


wienia ogólnego odżywienia watiych dzieci. (2211-70-13) leinzula 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku ibe ROZA. a s A 647 » n Podgórza-Bonarki Wiednia. | 620 „  Krakowa (kol. Półn.)) Now. 9307% 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 zr. w. a. 10. Unvolstindige, undeutliche, dann der Kundmachung, beziehungsweise dem do Żywca, | 1-19 O NE Zwardonih 

zj i 


Bedingnishefte nicht entsprechende Offerte bleiben unberücksichtigt. 


Wien, am 2. November 1889. 918 „ „Krakowa (kol. Po.) | Zwardonia, [10.31 „ „ Podgórza-Płaszowa 


931 „ „ Podgórza-Płaszowa Biazy, Wiedn., 


j Podgórza-Bonarki Now. Sącza, 
958 n nE008 Orłowa, Chy- 7 popoł. do Podgórza-Bonarki 


hy-| 3:4 
rowa, Stryja. a „ „ Krakowa (k. Półn.) 


EE Ee 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 


z e 2 
Uprasza sig Szanowną Publiczność wyraźnie ządać preparatów MOLLA i li tylko A ae 


, Sgor% 
Now Białej, 


Formular zum Offerte. 


te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. i Podedna BŁ A 113 B Zewen, Bi 

SS REA P SECH Za 2:44 popol. z Podgórza-Fiaszową o g odgórza-Pł wa 6 

RNB E le EE E. Stockmar , 50 Kreuzer Stempel. i P? „ Podgórza-Bonarki | Oswiecima. S ZS EH Y Wiednia. 
W. Łandesberg apt, — w GURAHUMORA E, Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. AE apt, Offert zur Lieferung von Winterkotzen, Somimerdecken und Cavallerie- ` 7:13 wiecz. „ Krakowa (kol. Pöln.) ) do Zywca, | 9:05 wieez. „ Podgórza-Bonarki | o 
- J. Rohm apt., — w KOŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., 8. Racker SEN 2 ` Pferdedecken. 728 „  „Podgórza-Płaszowa |N.Sącza,Chy-| 916 „ e Podgórza-Plaszowa( Z Oswigom™ 
y NOWYM SĄCZU W. AE SE E EE NOWYM Ich N. N. wohnhaft in (Stadt, Bezirk, Kreis, Comitat, Land) erklare TSO e der boat rowa, Stryja. | 938 , Së Krakowa (k.K.Lud.) 
PECH ; i „ — w RZESZOWIE A. Karpiński NSE: DOOR AS ? pS) ? > A 
f AW M Wi A E AMBORZE C. ae: y 5 Kä ja a SOKALU Ey Were wee hiemity nachfolgendes Quantum an Winterkotzen , Sommerdecken, und Cayallerie- | 4.56 rano de T dywea, Orłowa. 12:15 w een ern 
w STANISŁAWOWIE A. Strzemecki apt., — Y STRYJU W. Komorowski apt., — w TARNO- erde ecken nach Qualität und Dimensionen der beim Ablieferungs-Depot erliegen-|952 „  „ Chyrowa, Stryja. 11112 przedpotud. ze Stryja, Chyrowa, Orio ig 

POLU F. Jamrögiewiez apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Müldner i Snółka, H. Wierzycki den neuen Muster des Jahres 1889 um die beigesetzten Preise bis Ende September | 2:89 popołud. do Uhyrowa, Stryja, Orłowa. 7:40 wieczór ze Stryja, Chyrowa, Orłowa. — 

_ Fr, Leszczyński, Tad. Scharff, Pawlowski apt, — w ULANOWIE J.  oñski apt, 1890 .contractmássig zu liefern. Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. (2511-26-) ca 

OOO CZ BE SA DEENEN Gegen nn NO CŁA A TRATE AAA LIO eendeitege ege = SE See zs 


Rządoa Drukarni Józef Zeep 


Qzcionkemi Drukarni „Osasu“, Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, wne 


